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H I S Z P A N I A .
Paryi 20  lVr ześnia. Teiegraficzna depe- 

Sza z Hiszpanii.
Bujonna  18 W rześnia . W  Madrycie roz- 

■0czf ły  się wybory w  dniu 15 bieżącego mie- 
'aca. Opozycya z 12 biói* wyborczych siedem 

ni a na swojej s tron ie ,  C«ila ilość w pierwszym 
,u zebranych głosów wypadła na korzyść 

^ o u n i t t w a  parlamenlowego. Madryt w dniu 
o był spokojny. W edług najnowszych wi ido- 
° Sc i  z prowincyi odebranych wszędzie pano
a*a spokojność.

M adryt 12 W rześnia. Wiadomości z Bar- 
etony dochodzi) nas do dnia 7go w ieczór,  wszy- 

r  y spodziewam się t u ,  Łe odbywające sięspo- 
y  y  Barcelonie przybiorą obrot umiarkowati- 

Uspokoj4 się.
Pan p ® czasowy  minister spraw zagranicznych; 
n ić  !a s ’ zamierza w wydziale swoim poczy- 
g 0 zm,f,ny osób , gdyż wszyscy urzędnicy te- 
1 Uęyj  ̂ Z,a û mianowani zastali w skutek rewo- 
dnafc Wrześniow^J 1840 roku. W  zamiarze je -  

i  rozw*' ^  ważniejsze sprawy dopelu.aue były 
dla rz*^2^ 3116 Przez osoby godne zaufania i 
"'spoin U ^ol,rze usposobione, rząd przydał do 
Ur p ,aueS° wydziału kumiiyędoradczą (Jun- 

stato) ktdra tymczasowo aż  do dalszego

zarządzenia Kortezów czynną Będzie , pod pre-- 
zydencyą pana F r ia s :  a za członków głosnją-  
cych wyznaczono panów Quis , Carnerero , don 
Juan  ile la Concha ('brata jenera ła )  zaś do in-- 
teresów celnych i ojudlowych pana Barlolome 
i Golomo.

W  miejsce pana Garnerero mianowanym zo
stał pełnomocnym ministrem przy zw.ązku sz w a j
carskim pan Lopez de la TorreA ilon ,  daw nie j,  
szy sekretarz pose ls tw a,  w Szwajcary!;, Ko- 
penchadze, B erl in ie ,  Wiedmu i Paryżu. Pan 
Olozaga za kilka dni z szezegóinemi p o u c z e 
niami wyjeżoża do Paryża.

Xiąże Osuną wrócił tu z Londynu;
—  M adryt 14 W rześnia. -

Rząd tutejszy przesłał królowej Krystynie do 
Paryża ,12 milionów realów w wexlacL na w y 
spy Kubę, Porlorico i Manillę, a to jako zale
głą 31elnią p e n s ją “ należącą się jej j^ko wdo
wie po zmarłym królu r stosownie do kontraktu 
ślubnego.

Dzisiejsza Gaceta zaw iera  manifest rządii 
tymczasowego wydauy da narodu. Rząd dowo
dzi w n i i r ,  że w miarę sił swoićh w y p e ł n i ł  swe 
przyrzeczeuie , pracowania nad pojednaniem stron 
niclw.. W szyscy  uzdolnieni Hiszpanie o lrzgnali  
udział w zarządzie publicznym , bez dao iaprze
wagi jakiemuoądź stronnictwu. Do kortezow,. 
a  nie do jun ty  cen tra lne j , zamierzonćj przez 
uieklórycL Judzi s ław y chciwych i do władzy.
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dążących, należy nadać niniejszemu położeniu 
rzeczy piętno prawności. Tylko bardzo mała 
liczba hiszpauów żądała ustanowienia jun ty  c e n 
tra ln e j ,  ale o wiele przeuiagająoa w '* 1 szość 
j e s t  temu zupełnie przeciwna. Dla Irgo obo
wiązkiem je s t  rządu wspierać Wolę w.ekszości 
przeciwko mniejszości. Zarzucają rządowi, że 
zgwałcił niektóre ar tykuły kons ty lucy i ; przed 
reprezentantam i narodu będzie umiał usprawie
dliwić się z tego w swoim czasie Żadne za
smucające reakcye nie miały miejsca. Osobi
ste bezpieczeństwo, wolność druku pozostały 
nienaruszonymi, a dla zwalczenia rządu , udano 
się do potwarzy. »Obw:niają rząd (mówi dalej 
manifest), że pod względem projektu zaślubienia 
królowej zaw arł  już  umowy, inni znown poczy
tują to rządowi za zbrodnię ,  źe nawet nie po
myślał o tak ważnej kw esty i ,  której przecież 
aci bez zastanowienia za ła tw iać ,  ani przez ja -  
kiebądź wprzód przyję te  zobowiązania, gwałtu 
zadawać nio m ożna ,  lecz sprawa t a ,  dla ogól
nego dobra ,  winna być nietknięta pozostaw 10- 
ua roztrzygnieniu kortezów. Członkowie rządu 
oczekują z upragnieniem dnia , w klórymhy z 
posad swoich ustąpić mogli. »Ale dopóki z n a j
dują się w posiadaniu władzv, będą umieli u- 
trzyinać ją  przeciwku występującym prywatnym 
ii. teressoui, których tryumf w trąciłby naród w 
zamięszahie.*

Wielkie f rozliczne trudności położenia obe
cnego sprowadziły za sobą tę korzyść ,  źc spo
sób myślenia dotąd wacliającycb się osób, k tó 
rym przywrócenie państwa powierzonem zostało 
wystąnić teraz, muszą ostro i w nied wuznaczueiu 
Świetle. Osoby, które jeszcze po objęciu steru 
rządu sądziły, iż będą mogły igrać t  rewolucyj
ne mi ź y w io lam i,  przekonywają się t e r a z ,  że 
tu idzie o icli własne istnienie, i że cała kwe- 
stya może się dać rozstrzygnąć tylko przez u- 
żyeie wszystkich sił. Ministrowie Lopcz , Ca- 
ballero i A y llon ,  którzy ja k o  deputowani s ta 
wiali zawsze systematyczną oppozycyę przeciw 
wszystkim dotychczas istniejącym z^. ządom, i 
takową uawcl jeszcze teraz zachowywali wzglę
dem swoich dwóch koll-gów, pp, Serrauo i Frias 
zw raca ją  przerażeni z błędnej d rog i,  którą so 
bie by i  i ob ra li ,  ponieważ przekonali s ię ,  że la 
prowadzi do zupełnego rozprzężenia państwa i 
do przywrócenia rządu ajakuebów. P rim , któ- 
rv ;o młodość i uicdoświadczenic napełnimy ta k 
i e  niejaką obawą przyjaciół spokojności i t r w a 
łego porządku, widzi te raz ,  czego się może spo
dziewać od rew olucy i, i dla tego korzystać bę
dzie z lej sposobności,  aby na zawsze zerwać 
z nią przymierze.

—  Antw erpia  20  W rześnia. —
Dziś rano o godzinie 10 Najjaśniejsi Państwo 

królowa angielska, k róli  królowa Beigów, xiąźc 
Albert, W ielka X iężna Anna Federowua z orsza
kiem, wraz z baronem i baronową vau derCapellen, 
i sir Edwardem Disbrowne, zwiedzili w ystawę 
obrazów i muzeum starych malowideł. W  o* 
glądaniu sal galeryi ob razów , tow arzyszył Ich 
Królewskim Mościom pau Wappers. dyrektor 
królewskiej akademii , i panowie Verdussen i 
Moons. Zatrzymywali Śię przed wielu bardzo 
obrazami zdobiącemi w y s ta w ę ,  i w pochlebnych 
wyrazach przemówili do panów Kayser , Leys, 
DyckmanSj de Brackelee r , van Regeiuorter i 
Krcmer, k tó rzy  mieli szczęście być im przed
stawionymi, i towarzyszyli tym zaszczytnym 
odwiedzinom jako członkowie komitetu , za jm u
jącego się wystawą. Ich królewskie Moście 
winszowali artystom znamienitego talentu, jak i  
w dziełach swoich objawili, i podziwiali szcze
gólniej R afaela  i  Tassa pędzla Kcysera, J a r 
mark Lejjfea, wnętrz-c kuchni B 'aekeleera , o 
którym król powiedział, że wszystko co pędzel 
lego arlysly  w y s ta w i , odznacza się wiernością 
i dokładną prawdą, dalej młodą haftarkę i sta
rą szwaczkę Dyckenn.ansa, które, jak  Jego  K. 
Mość uważał,  przypominają dawną szkołę. 0 -  
braz Piotr Wielki w Saardarn Wappersa, dłu
go zajmował nwagę dostojnych gości,  którzy 
mistrzowi bardzo wiele pochlebnych rzeczy o- 
świadczyli względem tego ostatniego dzieła jego. 
Obraz Jazie Skore  Briarda, zajął niezmiernie 
królowę W iktoryę; dlngo się przypatrywała te 
mu mało*- ■ i d ł u i z wróciła na n ie u w a g ę  xiecia 
Albert;-. Widoki Jacobs Jacobsa, bydło Robbe- 
go, zntoda Rzymianka W am crsa ,  R aź  Bush- 
mana, Z iu ta  Schelloula, W nętrze kościoła S .  
Jakóba Gonnisona, obrazy Błocka, piękny k r a 
jobraz morsk' Lcj>oitteviu, Angeluc  Ja<quarda 
owoce Vanosa, młoda dziewica łaticująca na 
linie, Verbeydena; krajobraz Yeryiera . spadek 
wodjr i krajobraz AchcnbŁcIia , koś-nół bosbo- 
on w Hadze, E pizod  z życia Re p i  na Vcrlala 
i wiele innych obrazów, które tu wymieniać 
bytoby zbyt długo, były przedmiotem pochwał 
i zadowolenia lob Królewskich Mości. P rz y 
bywszy do ostatniej sali, gdzie król p rzypa try 
wał się pejzażowi Koekkoeka, zauyU ła k ró lo 
w a W iktorya p. Wapners: »Czy nin ma tu j a 
kiego obrazu Vcrboeklioveiia? a ten pośpieszył 
za raz  okazać królowej piękuy obraz Raster z  
ir hiszpaitskiej kam panii, k*ory dostojnym 
gościom niezmiernie się podobał. W  sali gózie 
wystawione były dzieła rzeźbiarzy , Jkh Kro 
iewskie Moście wyrazili swoje Jiajwyzszc z a 
dowolenie względem grupy (iuypcra i poclilc*
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bule przemówili do artysty, który im byl przed* 
stawionym. Jej Królewska Mość królowa Bel* 
gów zapylała się łaskawie o wnuczkę pana 
Wappcrs, a królowa W iktorya pragnęła lo dzie
cię zobaczyć , które wprowadzone przez panią 
Wappers , było przedmiotem najuprzejmiejszych 
pieszczot. Ich Królewskie Moście udali się na
stępnie do sali muzeum, w której rozwieszone 
były dzieła Rubensa, Van Dycka, Purhusa, O* 
Itona Veniusa ,Jordaensa , Quintin Messis, k tó 
re  dostojni goście z zajęciem podziwiali.

Z tąd^ wszyscy dostojni goście udali się do 
kościoła świętego Jakóba, gdzie oglądali grób 
Rubensa i obrazy tego wielkiego mistrza. Z 
tamtąd wrócili do zamku,, witani po drodze r&- 
dosuemi okrzykami ludn. Odjazd Jej Królew
skiej Mości wyznaczono początkowo na godzi
nę  3 cią, ale nie zadlugo postanowiono że n a 
stąpi o godzinie w pół do le j .  O tej godzinie 
Najjaśniejsi P ańs tw o ,  xiąże A lbert ,  Wielka 
■xiężna Anna Federowna, wraz z osobami o r 
szak składającemi, ndali się na w ybrzeże,  przy 
t ló re m  siał jach t  królewski, Lord Adolf, F ilz  
Llarence, dowódca flotylli, znajdował się na po- 
kładzie króleskiego ja ch tu ,  miał na sobie w ie l
k i  mundur i wstęgę orderu Gwelfów. Oficero
wie okrętu otaczali go. Dwóch podchorążych 
pierwszej klasy stało po rogach pomostu rzu 
conego z brzegu do okrętu. W szyscy uoskojui 
goście wstąpili na pokład jachtu i przyjęci na 
niin zostali przez lorda Fitz Clarence i jego o- 
icerów. Poseł angielski Sir H. Seymour, kló 

ry  tow arzyszył królowej aż do mostu okręto
w ego ,  miał zaszczyt złożyć jej przed odjazdem 
w yrażenie głębokiego szacuuku i wierności. Z a 
raz polem wydano znak odpłyuienia, zakipiała 
f a ra  w kominie , majtkowie ściągnęli ko tw icę ,  
j okręt puścił się na morze. Ostatni okrzyk 
ycznie na brzegu zgromadzonych tłumów , roz. 
t‘oł się w powietrzu , zagrzmiały działa , a jacht 

' '" •ą ł się środkiem prądu i połączył się z s to 
pie'‘mi na k o wi c y  okrętami eskadry, witany 

'v«mj przez wszystkie statki w porcie się 
'-Oajdującr. Królewski sztandar powiewał u 
^lerzcholka jednego masztu królewskiego jach- 
ł k * « « *  drugim unosiła się belgijska flaga. Król 

Belgów odprowadzili królowę W ik to ryę  
spr ° ^'efkenscliock; towarzyszył im minister 
ru a 'v ZnSrai|icznych i pierwszy koniuszy dwo- 
Jewsk' w pól do czw arte j ,  Ich Kró-
roj*t le kośc ie  wrócili ua okręcie Jiiązna Ka~ 
ii,ntJ ia Antwerpii. Gubernator, burmistrz i 
K.K .e były obecne przy|wvlądowaniu, JJ.
żyić id Y * '  powitał Ich okrzykami, uiecli 
świi‘is7 i°K n Cch ż yje królowa! Odjazd Najja- 

1 u h  P j " d w a  do B n u e l l i  nastąpił o go

dzinie 5ej. Na tamecznej stacyi kolei żelaznćj 
przyimowauo ich także z zapałem i  z tamtą * 
w r ó c i l i  do zamku Laeken.

Moniłeur Be/ge doniesienie swoje o odwie
dzinach królowej angielskiej; kończy następu- 
jacemi wyrazami, Tak saończyly się świetne 
uroczystości,  w których pięó miast zaszczytny 
miało udział, a ze wszystkich stron królestwa 
zbiegli się mieszkańcy aby im się przypatrzeć. 
Odwiedziny królowejf W iktoryi są pamiętnym 
wypadkiem, który niezatarte wraźennie pozo
stawi w sercach belgijczyków, w histo-yi na
szego kraju znamienite zajmie karty ,  gdyż zw ró 
cił uwagę całej Europy na Belgię. N a  królew
ską uprzejmość dostojnej monarchini, odpowie
dzieliśmy pełnem zapału i serdecznej szczero
ści przyjęciem, Dopełniliśmy naszej powinno
ści, i pozostaje nam tylko jeszcze wyrazić wdzię
czność naszą, królowi i drogiej jegc ,'małżonce 

.za to, że nam przygotowali zaszczyt lak z n a 
mienitych odwiedzin. Ale je s t  to obowiązek 
który Belgia z radością dopełnia.

B R A Z Y L I A .
Miasto Bania zostało powiększej części zba* 

rzone w skutek oberwania się ziemi. Journal 
da Havre daje o tym straszliwym wypadku, na
stępujące szczegóły

»Miasto Babia czyli San-Salyador, położone 
w północnej stronie wspaniałej zatoki tegoż i- 
m ieuia, podzielone je s t  ua 2 c z ę ś c i , górne i 
dolne miasto. Pierwsze osady utworzone zosta
ły  w ostatniem, które rozciąga się równolegle 
od morza na wązkim kawałku z iem i ,  nad któ- 
r \m  wznosi się prawie pionowo ściaua skalista. 
Im bardziej miasto kwitnąć za c z ę łc , tem w ię
cej starano się- o rozprzestrzenienie go i zystta- 
nie świeżego pow ie trza , tak więc pochyłości 
góry pokrywały się coraz liczniej różnemi bu
dowlami , szczególniej leź letniemi domami. 
Zwolua wznosiły się na tej górzystej równinie 
bogate klasztory i wspaniałe gmachy ,■ po części 
bogato w marmur ozdobione, i przy końcn pa
nowania portugalskiego, doszła już ta część mia
s t a , t. j.  górna,  do wysokiego i stopnia blasku 
i przepycha. Tu stoją pałace r z ą a o w e , gmachy 
publiczne, najpiękniejsze kościoły i ogród bota
niczny z którego najpiękniejszy w świecie w i - ' 
dok. —  Dolne m ias to ,  przeciwnie , składa sie 
ze skupionej mnssy domów; tu ma wyłączuie 
handel swoje siedlisko , znajdując wszystkie- do
godności w poblizkości domów celnych, p rzy
stani i obszernych m agazynów ,1 ciagnąeyeb 
aż do morza. Związki jego z górnero miastem 
k tó re ,  źe tak rzec m o ż n a ,  wznosi się nad j e 
go g ło w ą ,  ograniczają się na kilku tylko bar



dzo spadzistych i bardzo niebezpierznycn ścież
kac h ;  rzadko leź kio odważy się iść n ieme, 
chyba każąc nieść w lektyce; pomimo to jednak 
.związki pomiędzy, lemi dwoma częściami mia
sta  są bardzo ożywione. Zdaje s i ę , że w pier
wszych dniach Lipca r. b. spadły wielkie Jesz
cze w Bahii i tak zmiękczyły z iem ię, źe d. 9 
Lipca część górzystej równiny, na której zbu
dowane je s t  górne miasto, oderwała się i runęła^ 
na  dolne miasto , gdzie w skutek tego znaczna 
liczba magazynów została zasypaną, całe ulice 
pozapadały, a kościół del Pillar pod massą g ru 
zów zagrzebany  został. Mnóstwo osób zostato 
żywcem zag rzebane ,  a między innemi ducho
w ieństw o kościołów Rio-Fundo i del Piliar. —  
Można sobie wyobrazić przestrach, jaki spra
w iła  la wielka katastrofa w obu częściach mi a 
s t a ,  i do jakiego doszedł stopnia, kiedy połi- 
cya- o s t izeg ła ,  źe  inźenierowie rządowi przewi
dzieli' zawalenie się całej ściany skalistej , od 
klasztoru da la Solidad aż do teatru. Jestto 
prawie trzecia  część długości całego m iasta .,  
k tó ra  wyuosi jakie S 'kilometry. W szystko więc 
pouciekało z zagrożonych dzielnic; domy celne 
i  magazyny pozamykano-, wszystkie zatrudnie
nia ustały. Ale 31 Lipca nastąpiła znowu pię
kna  pogoda , a ponieważ me zdarzyło się żadne 
now e nieszczęście, znowu więc pootwierano 
| j ż  niektóre sklepy, i wzięto s ię ,  lubo ze drże-

I ł o n i e s l e n i e

N ro  5199.
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I  SKARBI 

W SFNACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakow a  * Jego \ Okręgu. 

Postępując w  duchu uchwały  Senatu Rzą
dzącego d. 15 h. ui. i r. N .  4862. ogłasza W y 
dział ua d. 17 Października r .  b, godzinie 11 
z  rana publiczną licytacyę dostawy papieru g ład
kiego pod stępel krajowy, w  ilości ryz 200 r o 
cznie przez lat 3 , to  j e s t :  od dnia 1 Stycznia

D o n i e s i e n i e

Dom y N  2p4y5 w Gininie VIII przy ulicy  
Lubicz naprzeciwko slrzelec-.it gc Ogrodu zwoi-

*

ii'ew , do zwykłych zatrudnień. Dalój nie do
chodzą wiadomości jak  do dnia 31 Lipca i po
wyższe szczegóły są jedyne ,  jakie do naszej; 
Wiado ności doszły.

P R Z Y J E C H A L I  DO KR AKOWA.

O d dnia  4  do dn ia  b P aździe rn ika .

O sta szew sk i  K aro l  ok . ,  J o h n  Anton i,  B ie lska  Z  o 
fia ob. ,  Conly  A Icxandcr ,  B orkow sk i  I - ran c iszek  k r . ,  
R a dz ińska .  JLÓzefti, Za lew ski  Marcin ,  P ik  A n ie la ,  Diai 
liowska A n to n in a ,  I l z e w n s k a  S y k i l la  ob . ,  Z b rs z c w sk a  
z  Polski;  — Bzow.-ki K az im ie rz ,  D jaków  P io t r  j e n .  
p o i .  ad ju t .  ces.  r.os. J a b ło ń sk i  L u d w ik ,  z G nlicyi;  —  
P u c h e r l  L u d w ik ,  M is ta lsk i  Jó z e f ;  S e k e r r -T k o s  b u ,  
I lo ra t l i  M a te u sz ,  K rcn n  A nton i ,  z P ru s s .

W y je e h a li  s  K rakow a .

W i s a  i e w sh i .F ran c iszek ,  Paczkow ska K o rn e l ia ,  W m  
łecki W a le n ty ,  W a s iń ty ń s k i  Jo a c h im  Le.wkowLnz F e-  
Jicyan T w a rd z ic k ą -  A n n a ,  G yueresang i  Karol ,  LommuŁ, 
& rn es tan s  o b . ,  S p r e n ę a r t  Joanna*  S c h u U  Amalia,.  
S ch ad o w sk a ,  JGibftn M agda lena ,  P lendus  Fel ix ,  R y 
cerska  A n to n in a ,  R a d  /.imiński W i n - e n t y ,  I^iemcsk* 
J ó z e f ,  J o r d a n  J a n  o b . ,  do Polski ,  — B u r z y ń s k a  ob , 
D ą o s k i  A le j ta n d e r  ob.~ PuclKełt L u d w ik ,  do G a l i c y i )

FrzeJowc*
1845 r. db końca Grudnia 1847 r. trwać m a 
jącej , od ceny złp. 21 gr. 6 za każdą ryzę t  
kto się podejmie za najuiższą cenę dostaw y- 
temu antrepryza przyznaną będzie. O iunycl 
warunkach w biórzc Wydziału w  goilzinącb 
kancellaryjaych wiadomość powziętą być może..

Kraków 0.^21 W rześnia 1843 r.
Senator Prezydiiiący 

f .  K s i ą ż a r s k i .

( I r . )  a e k r .  F . Gir ller.

p r j  w & t i i e .

nćj ręki do sp rzedan ia ; wiadomość bliższa w 
Redancyi Gazety Krakowskiej.


